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u Hoffmann: Carl Bossuts 


etc. Versuch einer allgemei- 
Mathe- 


matik. Aus dem Französischen über- 


nen Geschichte der 
setzt und mit Anmerkungen unå Zu- 
sitzen begleitet von N. Th. Reimer, 
Prof. auf der Universität zu Kiel. To 
iest; Karola Bossutai t. d. Hi- 
Mate- 


Z francuskiego przełożona, 


storya powszechna 
matyki. 
uwagami i dodatkami pomnożona przez 
N.="Rh, Uni- 
wersytetu w Kiel. 1804. 2 części in 
8 


Reimer, Professora 


maiori 


Przedsięwziecie powszechne y 
historyi Matematyki naytru- 
dnicyszem iest b'zwą pienia w części 
historyczney ludzkich wiadomości. Pro- 
by w tym rodzaiu, zacząwszy od Bern- 
harda Baldi (Cronica de Mathe- 
matici etc. Jn Urbino. 1707, 4), i 
Gerharda Vossiusa de Uni- 
matheseos 


versae natura et 


constit. liber etc. Amstelod. 4660. 


"4) aż do Kaestnera, iasno poka- 
zuią iż w żadnym ieszcze ięzyku nie- 
masz tak zupełney historyi Mate- 
matyki iaką iest Montucli, wy- 
dana w Paryżu 1758 we 2 tomach, 
którey w latach 1798- 1800 wyszła edy- 
cya nowa, znacznie pomnożona i po- 
prawiona wę czt.rech tomach. Wyło- 
Żywszy w przedmowie do pierwszego 
tomu wypadki głównych zarzutów ścią” 
gaiących się do wad rzelelnych iakie 
wielu wytykało w szacownem dziele 
Montucli, JP. Bossut tak się 
tłumaczy: „Czy takowe krytyki gun 
towne są lub nie, niemożna odmówić- 
Montucli zalety iż napisał dzieło 
wielce uczone, wielce hżyteczne i tém 
rzadsze, że Autorow'e Matematyki wię- 
cey pospoli ie maią skłonności do wzbo- 
gacania iey wł :snemi wynalazkami, aui- 
żeb do przyt czania w ynalazkow cu- 
dzych. Należy mu się wdzięczność za 
taką oliarę. * 

Niemiał Autor zamiaru wydawa- 
nia historyi matematyczny 
ze wszystkiemi szczegułami, 


Jl 
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lecz w każdey części tey umieiętności 
uważał tylko zasadne wyobrażenia i 
przednieysze z nich wynikaiące wnio- 
ski. Taką treść wydał inż Autor w 1784 
na początku Dykcyonarza mate- 
Encyklopedyi 
metodyczney. Dobre przyięcie od 


matycznego 
miektórych takewey treści  ośmieliło 
autora do dania mu obszernieyszego 
wykładu i skłoniło do ułożenia niniey- 
szego dzieła, przeznaczonego służyć do 
zaszczepienia w młodzieży gustu do 
nauk matematycznych. Oprócz tego koń- 
czy Autor tę historyą z rokiem 1782 
i 1783, w epoce którey nieżyli iuż dla 
nauk Daniel Bernoulli, Leo- 
nard Euler iD'Alembert, M 
zatóm czasów naszych Matematycy i pra- 
ce ich niezostały wzmienione. Tym koń- 
cem wydadź ma Autor w krótce dzie- 
ło osobne pod tytułem: Cosiidera- 


tions sur létat actuel des 


mathómatiques, i my zupełnie 
się z nim zgadzamy, że ost:tnia ta x'ę- 
ga wielkiey wymaga baczności, zwła- 
szcza chcąc oddadź zasłużony hołd po- 
chwały i wdz ęczności prawdziwym wy- 
nalazcom.—= Wreście, podział tey hi- 
storyi zupełnie iest taki samy iaki 
się znayduie w Encyklopedyi 
czyli w Dictionn. Univers. ra- 


isonnć T. XVIL St. 747 nast ed. 
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Yverd. chociaż otóm Żadna w dziele 
nieznaydnie się wzmianka. 

Tom pierwszy. Wstęp. Rys 
ogulny umieiętności matema- 
tycznych u narodow które 
się w nich ćwiczyły. Zaczyna 
nayprzód od E'ymologii imienia, po- 
działu Matematyki i niepewności co do 
pierwiastkowego tey nauki początku, 
która, według mniemania autora, bę- 
dąc wypadkiem potrzeb wykształcenia 
ludzi, wzięła swoie nastanie u różnych 
niezależnie iednak od drogich narodow. 
Chaldeyczykom wszelako i Egipcyanom 
przyznaie bardzo dawnieyszą od innych 
znaiomość Matematyki.  Wzmiankuie 
potem Chińczykow i Jndyan w tym 
przedmiocie pretensye, i pokazuie że 
znaiomość w Matematyce starożytnych 
przeszła do nas od Grekow. Pomier- 
ność Rzymian w tey umiciętności. Na- 
uki Arabow, z których ci wiele udzie- 
lili narodom zachodnim. Same dzieło 
Autora dzieli się na czte y peryody. Pier- 
wszy zawiera stan Matematyki od iey 
początku aż do upadku szkoły Alexan- 
dryyskiey, drugi od wznowienia iey 
u Arabow aż pod koniec wieku Stego. 
Na tém kończy się tom pierwszy. Pe- 
ryod trzeci obeymuie postępy Matema- 
tyki od końca wieku 5tego aż do wy- 


nalezienia Analysis infinito- 
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rum; czwarty od tey epoki aż do dni 
naszych (1785). 

Epoka pierwsza (w siedmiu 
rozdziałach). Roz. 1. Początek i 
postępy Arytmetyki. Autor 
mn'ema wbrew przeciwko świadectwu 
Strabona (Herodota, Diodora i 
więlu innych Autorow Greckich) że nie 
Femi yanie lecz Kgipcyavie i Chal- 
deyczycy byli wynalazcami Arytmety- 
ki, a tem samem i Nauczycielami P'e- 
micyan w tey numieiętności. Co się ty- 
cze zasług ylalesa, Żadney Autor 
wzmianki niemogł o nich uczynić, po- 
nieważ nic otem ne iest wiadomo; 
a tem w większe wchodzi szczeguły 
mówiąc o Pitagoresie, któremu 
iako też uczniom iego, wyćwiczonym 
w Krotonie w niższych Włoszech, wiele 
przyzuaie celowania w Arytmetyce. 
Opisuie postępy starożytnych którzy 
nietylko umieli wyciągać pierwiastek 
kwadratowy i sześcieiny, lecz nadto 
znali tcoryą prog essyy arytmetycznych 
i geometrycznych. Roz. II. Począ- 
teki wzrost Geometryi. Autor 
idąc za powagą Herodotaf(ll, 11,109) 
Egi cyanom ie przypisnie. (Tego też 
zdania był Arystoteles Mostafys. 
LIca1. iProclus in Euclid. 1. II, 
c. 4. Wiele mniemań i baiek staroży- 
tnych o nastaniu Geomet yi znaydnie 
się u Platona in Phaęd ro, opp. 


Num. XLVII. LISTOPADA 1806. 


326 


T. IIL st: 274; u Jamblicha in 
vita Pythag. c. 29: u Strabo- 
nal. xvii st. 842, Diog. Laert. iin- 
nych. Usiłowania Talesa i Pi- 
tagoresa ku zbogaceniu geometryi 
wynalazkami. Niektóre rysy history- 
czne o podwoieniu sześcianu, i zasłu- 
gi Platona we względzie matema- 
tyki czysty. Autor traktuie potem o 
przystosowauiu teoryi przecięciów ostra- 
kręgowych do zagadnienia o podwoie- 
niu sześcianu, co obeymnie Geometryą 
całcy starożytności, i wczem naywię- 
Menaechmus, 


się 


który wynalazłszy teoryą 


cey wsławił 
mieysc 
geometrycznych, utorował drogę 
do geometryczney Analizy. Za tą wyszła 
ze szkoły 
podział kąta na trzy równe części. Krót- 


Platona trisekcya czyli 


ki wykład wynalazkow linii zw aney 
Quadratrix Dinostrata, Kon- 
choiiy Nikomedesa, średnicy pro- 
porcyonalney Pappusa i Cyssoidy 
Dioklesa, iako!eż wykreśleń starożytnych 
przez które oni dotego przyszli. Z po- 
wodu początkow Euklidesa czyni 
się wzmianka o ścisłości starożytnych 
w dowodzeniu , którą Autor roztrząsa 
podług wynalazkow i dzieł Archi- 
medesa. wartość 
dzieła Apolloniusza o przecięciach 
osirokręgowych i o wykreśleniu onych 
bardzo dokładnie iest okazana. (Autor 


Szczególnieysza 


}2( 
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mógłby tu korzystać z dzieła F'ab ri- 

cii Bibl. gr. T. 1V, st. 192-200. ed. 

Harles i tym sposobem zaradzić okazu- 
„iącemu się w tem niieyscu niedostat- 

kowi). Artykuł o początku Trygo- 

nometryi z równąż dokładnością iest 

wyłożony. Przypisuie go Autor Egi- 

pcyanom i utrzymnie że ta nauka u Gre- 

kow bardzo była pospolita. Lecz twier- 
dzenie oparie na przedmowie 7mey xięgi 
Witruwinsza, że starożytni ma' a- 
rze i architekci nie'yłko znali P er- 
spektywę, lecz posunęli ią nawet 
do pewnego siopnia doskonałości, bar- 
dzo iest niepewne i niemaiące Żadnego 
wsparcia w historyi starożytney sztuki). 
R o. z. III. Początki wzrost Me- 
chaniki, -Wszystko co tu iest przy- 
toczonem, pochodzi, z nadetych powie- 
iti niektórych _Autorow Greckich, a 
Witruwiusz służy za przednieyszy fan- 
dament. Tu łączy się Statyka czyli te- 
orya równoważenia, i wtem mieyscu 
Archimedes sprawiedliwie główną 
gra rolę. (Co do Mechaniki w właści- 
wem wziętey znaczeniu czyli teoryi 
ruchu, starożytni mieli tylko pierwsze 
fundamentalne wyobrażenia wyciągnię- 
te z doświadczenia). Roz. IV. Po- 
czątek i wzrost Hydrody- 
namiki. Autor mniema że Archi- 
m edes pierwszy wydał początki H y- 
drostatyki, to iest, tey części Hy- 


> 


drodynamiki którey przedmiotem 
iest równoważenie płynow. (Twi rdze- 


nia tego w caley rozciągłości niemoże 


utrzymać historya, ponieważ A risto- 


teles zbliżył się iuż do wynalazku 


tych praw Hydrostatyki. Ob. De Cae- 


lo l. 1v, c. 6. i porównay:  Blancaca- 
no de Aristot. loc.. Mathemat. st. 87 
nast. Bononiae. 1615, 4). Powod do te- 
go wynalazku Archimedesa od korony 
Hierona, przytoczony iest podług W i- 
(CRX c. 5). Prue 
tarch i Proclus. czynią także 
w zmiankę. o tey historyi (Ob. Fabr cii 
Bibl. gr. T..IV' st. 186 ed. Harles ). 


Wiele wynalazkow tego gatunku iako- 


truwiusza 


to cochlea Archimedesa, machiny 
hydranliczne Ktesibiusza i He- 


rona, zegary wodne starożytnych, rę- 


czne, wodie, wołowe i wietrzne mły- 


: AAEE. 3 
ny, opisane są bardzo krótko' i bez po 


trzebnego wyszczególnienia. Roz. V. 


Początek i wzrost Ast ron o- 
m ii. Niewdaiąc się w badania wzglę- 
dem grubych obserwacyi nieba u naro- 
dow nayodlegleyszey starożytności, Au- 
tor słusznie wyznacza Astronomii czas 
w którym obserwacye stały się dosyć 
liczne i dokładne, ażeby możua było 


'korzystać z pomocy zasad. Arytmetyki i 


Geometryi, od których zależy oznacze- 
nie biegu gwiazd i położenia ich wza- 


iemnego w przestrzeni niebios. Po- 
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miedzy naydawnieyszemi nieba obser- 


watorami kładnie Autor Chaldeyczykow 
zt: 


czyli Babylończykow i Egipcyan, i prze- 
chodzi poem do Astronomii Zydow. 
Montucla, Bailly, Dela Lan- 
de słnżą mu w tey mierze za prze- 
wodnikow. Astronomia chin. zyków, Jn- 
dyan i mieszkańcow Siamu «pisana 
icst podług Auto'ow francuskich cza- 
sow poprzednich, As ronomia Eraminew, 
podług Autora Le Gentil. O Fe- 
nicyanach i ich astronomii skończył 
rzecz na iedney karcie (st. 205) Łez przy- 
taczania dowodów, (Któż wiec uczył 
astronomii żeglarskiey ludy naydawniey- 
sze, ieżeli nie ten naród żeglowuy ? 
Herodot, Strabon, Klemens 
Alexandryyski, Sanchoni- 
aton,Hanno,Diodor Sycyliy- 
ski i wielu innych tyle nam przystar- 
czaią w tey mierze dowodów.) Astro- 
nomia Grekow zaczyna się tu od Ta- 
lesa. Przedmioty które Autor po wię- 
kszey części podług Montukli wy- 
kłada są: konstelłacye , Zodiak, obiegi 


planet, droga komet, Gnomony, 'wszy-. 


stko aż do czasow szkoły Platona. Od 
Eudoxa zaczynają się prace astrono- 
miczne Platonistow , między któremi 
poemata Aratusa, Qawoneya i Noe 
oyueim Są policzone. JP. Bossut wiel- 
ce chwali (zt. 222) uczonego swoiego 


ziomka Greczyna, toiest, Pyteasza 


rodem z Marsylii, i stara się ile mo- 
żności, wszelkie uprzątnąć zarzuty ia- 
kie Strabon i wieluze starożytnych 
czyniliGrekowi marsylskiemu. Porównay 
Schaubachs Geschichte der 
griechischen Astronomie st. 388 i nast.) 
Obraz astronomicznych prac Erato- 
stenesa daleko więcey uczy. (Co do 


wymiaru stopnia południka przez Era- 


 to:thenesa, głębokie badania JP. S ch a u- 


bach w dziele przywiedzionem st. 260 
nast. warte są ażeby ie starannie poró- 
wnać. Szkoda że Autor niekorzystał 
z tey xięgi.) Dalsze postępy Grekow 
w Astronomii wyłożone są st. 252 nast. 
dosyć dokładnie, naybardziey podług 
Montukli i Bailly. Przydał też 
Autor do tego wykład wynalazkow 
Hipparcha, Aristarcha, Po- 
sidoniusza, Kleomedesa iin- 
nych. Artykuł o Ptolemeuszu i 
iego w Astronomii zasługach naywię- 
cey iest wyszczegulniony st. 250-56. 
Wraz potem znayduie się kilka słow 
o Gnomonice starożytnych, w którey 
materyi naylepsi pisarze iako Marti- 
ni, Rode i ińini mogliby służyć za 
światło, lecz się Autor ich dzieł niera- 
dził Roz. VI. Początek iwzrost 
optiki, Mieysce z Komedyi Ari- 
stofańesa, obłoki, służy za dowod, 


Że za czasow Sokratesa znano już 


‘szkła palące w Grecji. Krytyczny roz- 
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bior palących szkieł Archi- 
medesa przynosi zaszczyt Autorowi, 
iakoteż roztrząśnienie pytania azali staro- 
tni znali lunety i teleskopy. Roz. VII. 
Początek iwzrost Akustyki. 
Starożytni znali teoryą głosu lecz nie 
pod tym imieniem. Co tu Autor przy- 
tacza o udeizeniach młota, co miało 
bydź 
do wynalezienia proporcyi tonow,* to 


powodem Pytagoresowi 
znaydnie się w Montukli T. L st. 
122 nast. podług Nikomacha. (Ob. 
Meibom de proportionibus st. 78 nast. 
ed. Hafniae 1655 fol. i Manual. har- 
monic. et. 10 nast. tćgoż).  Wreście, 
dawno dowiedziano że an.kdota P y- 
tagoresa, ieżeli była prawdziwa, 
powinna bydź uważana za cud, to iest, 
że młoty mogłyby sprawić spadek har- 
moniyny podpadaiący pod proporcye od 
starożytnych wskazane. Oprócz tego 
nicszło tu o młoty, iako raczey o me- 
tal kowany, z którego kowadło wyda- 
wało uniton. (Grundton) Ob. Forkels 
Geschichte der Musik T. L.st. 
390. Pauw i Barthelemy wy- 
kładali iuż tę materyą. 

Epoka druga. Stan mate- 
matyki od wskrzeszenia iey 
uArabow aż pod koniec wie- 
ku a5tego. Peryod ten, iak się należało 
spodziewać, cale niedokładnie został wy- 
łożonym. Roz. I. Arytmetyka 


GAZETA LITERACKA WILEŃSKA. 


332 
mówż 


Tu 


„Dowcipne systema 


i Algebra Arabow. 
Antor na wstępie: 
„l czenia arytmetycznego, któ: ego wszy- 
„stkie terazn'eysze używaią narody, da- 
„rem jest Arabow „ (Montucla 
mówi toż samo, Hist. des Mathem. "T. 
I, st. 561-76. Ale koimuż nie iest wia- 
doma sprzeczka, 1cśli nasz sposob ary- 
tmetycznego liczenia niebył znajomy 
Grekom i Rzymianom, lecz uw żany 
bydź powinien za wynalazek A abow 
wzięty przez nich od Jndyan? i ktoż 
wiedzieć niemoże usiłowan rozstrzygnie- 
nia tego zapytania, iakie uczynili K ae s t- 
ner w Ma- 
tematyki T-I, st. 52-45. T. II, st, 


6g5 nast. i Mannert: De nume- 


swoiey historyi 


rorum quos arabicos vocant 


vera origine Pythagorica. 


Nürnberg. 1801.). Autor podłng Ca r- 
dana i Walisa utrzymuie st. 2g+ 
nast. że Arabowie wprzód wynalezii 
Algebrę nim ią poznał Dio phant. 
(Czego trudno byłoby d wieść, ponie- 
waż naydawnieysze dzieło o Algcbrze 
iest to, które napisał Muhammed Ben 
M usa żŻyiący w wieku gtym. Ob. M o n- 
tucla Hist. d. Math. 'F. I. st. 315, 
który Diophanta kładzie w wieku 
4tym, to iest daleko poźniey, według 
prawideł krytyki. Podług naydowo- 
dliwszego rachunku Diophant żył 


w wieku drugim, między czasem Ne-/ 


i 
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rona Ró z. I Geo 


metrya Arabow. SŚtarali się oni 


í Antoninow, 


naypieriwiey tiumaczyć xięgi elemen- 
tar.e Grckow. Pomało wiadomości ich 
aozścią.nęły do Śtatiki i Hydrostatyki. 
com.trya praktyczna i Astronomiia 
przywiodły ich do wydoskonalenia Try- 
Podtym wzg'ędem iest 
o Astronomii 


gonometryi. 
rzez w Roz. III. 
Arabo w. Wzmiankuie Autor (st. 50g. 
i nast.) przednieyszych pisarzow którzy 
albo sami z narodu Arabskiego, albo 
uczniami Arabow byli, olsyłaiąc czy- 
telnikow do wielce obszerney listy ma- 
tematykow którą Montucla ułożył, 
niewytykaiąc icdnak mieysca gdzie się 
ona znayduie ,Ob. Hist. des Math m. 
T; I st. 558-570). IV. Roz. Nauki 
( Tu 


znayduią się różne niedokładności. Tak 


matematyczne u Pe:sow. 
Autor zdaiesię robić z Nassir-Ed- 
dina dwie osoby, chociażby w tey 
mier-e l: piey mógł się oświecié w dzie- 
le Montucli T.I, st. 557 i Bail. 
ły z któtymi się i Laande zgadza. Ob, 
KistnersGeschichte d. Math. 
T. I, s:. 368 81. Roz. V. o Astro- 
stronomii Persow w szcze- 
gulności całkiem prawie według 
Montucli i Bailly. Bardzo ma- 
ło własnego. Roz. VI, Nauki ma- 
tematyczne Nie 


cała nawet karta, a i to co powiedział 


u Turkow. 
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wyiął z Toderiniego. Roz. VIE 
Nauki matematyczne u Chi ń- 
czykow i Jndyan. Także w wiel- 
kiey krótkości. Wszelakoż mógł tu An- 
tor korzystać z dzieła Jonesa Re- 
cherches Asiatiques oraz z Pa- 
miętnikow towarzystwa u- 
mieiętności wKalkutta.Roz. 
YI- Nauki 


uGrekow nowożytnych. Ar- 


matematyczne 


tykuł bardzo dobrze i gruntownie w krót- 
Szkoda tylko że Au- 


tor mało wytknął wzrost umieiętno - 


kości wyłożowy. 


ściow i na mało; znaczącey powadze o- 
Roż, IX, 


Nanki matematyczne uChrze- 


parł swoie rozumowania. 


ścian na zachodzie aż do 
końca wieku 15tego. Przestawanie 
Chrześcian z Mauro-Arabami wzbudzi- 
ło pomiędzy pierwszymi w wieku 1otym 
ducha umiciętności. Papież Sylwester 
II, Król Kastylski Alions X, Leonard 
z Pizy, i wielu uczonych we Włoszech, 
Francyi, Hiszpanii, Anglii i Niemczech, 
których Autor wymienia, sprawili że 
ta Epoka niewiadomości staie się w nie- 
Roz X. za- 


wiera dalszy ciąg tey materyi w wy- 


iaki sposob znakomitą. 


kładzie postępu nauk matema- 
tycznych u Narodow zacho- 
dnichýw14i15 wieku. Wynalazek 
igły magnesowey w wieku 15 sprawił 
wydoskanalenie sztuki Żeglarskiey. 
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Tom drugi. Epoka trze- 
cia. Postępy Matematyki od- 
końcafwieku 15 aż do wyna- 
lezienia Analysis infinito- 
Sprawiedliwie Autor mówi, że 
postępy które od początku wieku 16 aż 


do dni naszych zachodnie Europy na- 


Tu m. 


rody w matematycznych poczynili na- 
ukach, przechodzi to wszystko cokol- 
wiek k'edy wszystkie inne ludy, niewy- 
łącz iąc Chń zykow i J.dyan, doka- 
zały, tak dalece źe usiłowania tych o- 
statnich zupełnie się przycmiły. Roz. 
I Postępy Analizy. Cardan 
zaczyna wiek 15ty. Spor z Matematykiem 
Tartaglia, względem rozwiązania 
zrównańA]gebraicznych trzeciego stopnia» 
rozstrzygnięty iest przez Autora na stro- 
nę ostatniego. (Pozwalaiąc że Car- 
dan, przeciw swoicy obietnicy, ogło- 
sił sp sob uprzątnienia trudności zda- 
rzaiących się w pewnym przypadku zró- 
wnania sześciennego a co JP. Bossut 
uważa za męczarnię wszystkich 
A nalis to w: zgodzić się iednak po'rze- 
ba że Cardan w oczach wszystkich u- 
miciących cenić naukę, istotnieyszą da- 
leko uczynił światu przysługę, udzielając 
tey formuły, zbogaconey zwłaszcza przy- 
daikami i użytecznym wykładem, niże- 
li gdyby dotrzymał sek etu, chociaż nie- 
powinien był udawać wynalazku cu- 
dz go za swóy własny. Wreście Ana- 
listowie we Włoszech, Francyi, Anglii 
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i Niemczech używali reguł Cardana, 
w zrównaniach mieszanych trzeciego i 

czwartego stopnia, więcey «iak przez 

dwa wieki, o czem nieskończona liczba 

dzieł zaświadczyć może. Programma 
Kaestnera de formula Car- 
dani, nadewszystko iego Analiza 
wielkości skończonych §.6gg- 
722. st. 487-504 zawieraią daley pom- 
knięte usiłowania nowszych matematy- 
kow względem reguł Cardana. Tenże 
san Autor w swoiey historyi m a- 
T, I, st. 150-160 
uczący dał r zbior dzieła Cardana., 


Ars magna. Raphael Bombel- 


li, Maurolycus i itni zbogacili 


tematyczney 


wynalaski Cardana wiclą przydatkami, 
Autor wynalazek logarytmow prosto 
Neperowi przypisuie, niewspomi- 
naiąc że pierwsze o nich wyobrażenia 
znay duiąsię w StifelsCoss Rech- 
nung von Christ Ru dolph; 
zk órego dzieła K aestner Hist. Ma- 
tem. T. I, st. 165-84 dał wyciąg wiel- 
ce cickawy. Roz. II. Postępy Ge- 
ometryi. (Geometrya starożytnych, 
pod przewodnictwem Greków naywię- 
cey zaprząta uczonych Europy w tey 
Epoce. Werner, Tartaglia, Mau- 
rolycus, Nunnez i Verniez, 
Commandin, Ramus, Fernel, 
Metius, Romanus i Ludolph 
van Ceulen, byli nayznakomitszymi. 


Dalszy ciąg w nasrępuiącym Numerze. 


